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NOWY RZ4J) FRANCUSKI 
nziesięniodniowe przesilenie we Francji było najpoważaiejszym kryzysem polityos- 

nym od chwili oswobdódzenia tego kraju, Cddawna już było widoczne, że między dwiema 

sitni polityczrywi, jakie wyłącemie tylko istnieje we Fransji - de Gaullem i komu- 


'nistami - musi dojść do rozrywki, Utworzónie nowego rridu nie oznać:* bynajmniej 5 
že. walka została rozatrzydnięta, Przeciwnie: jest to tylko zakohczenie pierwa zezo 
"jej aktu i przygotowanie sceny do drugie: | 


r ` a) U | I o z 
Nowy rrGd na crzed sob; bardzo trudne zadania, marowro w dziedrinie polityki wew- 
nętrznej, Jak i zazraniornej, Jielokrotnie będzie on stawa% w obliczu konieczności 


podejmowania śmiałych, niepovulamych, a czasem zapewne i bolesnych dla nas. decyrji, 


"Bkład rzadu byntjmiej jednnk jie wrbż>y, *%8 bedzie on do takiej decyzji rdolny i że 
(wszyscy Jego sertonkowie, bedą solidarnie wykonywąć i brozić pólityki, ktbrej linia zo- 


stanie wapblnie póstanowicna. Przeciwnie: w łonie reidu tewać będzie nadal wala, 


kttyra przer kilka dni toczyła nię na francuskim Torun publicznym, 


„Jakle at, możliwośni wspłłpracy de Gaulle'a z jezo newym ministren stanu Mauryoym 


Thorezem ? Polityka każe nieras w praktyce zamykać orzy na w»szlędy moralne, Zapomie- 
na się w tej chwili, +e Thorez w r, 1939 t.j. w ohwili: kiedy. Francja przystępowała 


io najcię+syej w swoinh dziejach próby, zdezerterował do Moskwy i stanta prowniził 


zofetyntysma pyopaganię niewalezenin z Hitlerem, Ale przecież nikt nie może zamy IBĆ 
oszu na jasny Jak słohce fakt, że Thorez dlutezo wszedł do rzedu, aby pilnować  zeode 
nęści jezo polityki = interesami nie Francji lecz Sówiettw. Ponienmż mg interesy 
toh dwboh mcji stanu ar. noras bardziej r zbieżne i sobie przeciwatawne, przeto no- 
wy rmid Pwancuski będzie stale .trawiony tyn dylematem, (statnie:wypowiedzi yenerała 
ie Gaulle wykasują, že ani ma Jotę nie odstuypił on od swego. zamiaru przywrbcenia Fran 
cji Jej dawnej porycji międzynarodowej, ec możliwe jest tylko przy kontynuowaniu do- 
tyshorasowaj linii polityki za.zranicznej. '"ymowne pod tym wsalędem jest pozostanie 
Bidault m stanowisku ministra spraw zazranicznych, Z wielu ostatnich posunięć dy- 


plopątyornycoh i v ostatniej mowy ministra bóvina mo$ma wywnioskować, że anglo '- 
 franouskie rokowanią o ustalenie ścisłej „ws pLrpracy w Europie i roza Europę sq Już 
bliskie flnalirocji, Ten fakt musi stać się dla komunisttw francuskich sy pakem 


 nlmrmowym. Widmo bowiem Bloku zachodniego - ktbrym to mianem określane jest każde, 


najvardziej nawet luzne porosumieriie pahstw zachodnio =- europejskich - nie daje 
spać spokojnie Stalinowi i Mołotowowi, a unicestwienie tego widm . jest orby m «1 
daniem iah paryskich agenttw, POKER | | ! 
Cazywiata Thcrey Będzie mbał bardziej skutecznie sabotować te plany, zasiada jąc 
w łonie gabinetu, niż gdyby pozostawał poza nim, To jest mpewrne słbwny motyw "kom- 
promisowej" postawy korunisthw i ich zgody nè "wsptłpraoę z bonapartystą de gaullem", 
W tych warunkach nowemu rządowi nie można rokować długiego żywota. Wątpliwe jest, 


 „ory.przetrwn on przeż ókres owych 7-miu mięsicoy,.w nzasie ktbryoch z.zromadzenie kon- 
'.8tytucy jne ma opracować projekt nowej konstytucji, Poza polityką zagraniczną zbwnież 
( Każdn inna kwestia będzie w rzadzie rozpatrywana nie pod kątem widzenia. interestw 


pahstwn, ale pod kotem zajocia przez knżd. „Strone lepszej poryoji do rozeryw::i o8-- 
tatecznej, | | | H 


. Peyypetie polityki nie po zwalę Pranoji zabrać się odra zu do dzieła odbudowy » „i 


„Musi ona jeszaze przejść przez okres nowej prhby '= prbby wspbłpracy francuskiezo 


patriotyzmu z interesami Moskwy. Je%8li niemo$liwość tef wsplłpracy wykaże.się dose 


 tatecznie szybko-i dostateozmie wyraznie lla, ogromej większości francuzbów, to 


© 


czas stracony może nie być na prbżno stracony. Narasie, jako dobr za.pow Ledy, | 
przyjąć nuleży fakt, że soo jaliści franouscy sżanowozo odmbwili: komunistom pomo- 
cy.w probie ustanowienia iah dyktatury oraz > e ruch republlikahsko- ludowy + partia 
irencuskiego odruizenia - w >ndnyrh okolieznośoiich nie zamierza wyrzec. sie de 
Gaulle'a., Jego zuć osoba i ogromny prestiż, jakim cieszy się w całym narodzie, 
Jest zapowiodsmi:, Lepszego jutm Prana ji. | u wą: 
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Nie wielu politykó" docenia należy- 
cie wkład, jaki wniosła 
Narodów nad Niemcami, Przecietny obywa- 
tel Jakiegokolwiekbądz panstwa, korzys- | 
. tającego .obecnie:ż dobrodziejstw kięski 
niemłeckiej, nie -zdaje sobis sprawy x 
roli, jaką Turcja w tej  oju16-odegrałn. 
Tak się niestety już s"'vie ' iż wysidki. 
tzw., "panstw um lejszych. "y boechiej'woj- | 
nie łatwo puszczane są v rio «mięć ; częs- 
„to nawet - nie tylke Sty ntiyPoilerane, 
Lec? Wręcz na :ojnk komeniowczie," * 
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Podczas przełomowych dni 1942'r., | y 


zngony niemieckiej urmii afrykans - ' 
kiej sięgały pod. Aleksezmdrię,: Turcja swo- 


Ją polityką zbrojnej neutrnlności odegra- | 


‘Yà rolę podobną, do Polski w 193% r. W 
„krytycznym roku 1942 rystarczyłe, by 
i Turcja Uległa pokusom czy* - SPCZOGN 
„zwycięskiej wówcząs Rzecay,. ażeby N żemcy 
-hitlerowskie uzyskały: rwoboję działań 


“na całym Środkowym Wscheczte :. Nie ugi- 


_.nając się przed żgdaniumi Niemieć i Eo x 
chowując postawę gotowości stawienia N ier- 
com zbrojnego. oparu = Turoja zahamoważłu 
pochód niemiecki na A: ie pe lobnie jak 

ta tate bezkarne-- 
mu rozszerzaniu.się zdobyczy niemieckich 
w Europie.. - URLE | Ai 
<- =- Cba bieguny -miedzynożza baktycko - 

 'ezarnomorskiego: Polska i Turcja zdały | 

„Wiga w tęj wojnie egzamin mądrej t przewi- 
"dujaoej polityki panstwotrej, .choć rola 
Turoji miej była. aktywna. Turoja czyn- 

hego udziału militarnego w wojnie właś 

ciwie nie wzięła. Trudno nznać jako czyn- 
"hy wkład,oddziałujący m. militarne losy 

„wojmy fakt wypowiedzeni”. :wojry Niemcom 

przez Turcję na kilka tygoćni' przed ich 
„kapitulację. Fakt ten ręał'atozej znacze- 
`, nie symboliczne, Nie mc:na jeanak obli - 


Gzać. wkładów do wojny. miarę ' Jedynie stra- 


_,Sonych Żołnierzy, czy sniszemonych miast, 
Mimo. znikomego wkładu w. efektywne mili- 
tarne działania wojenne, maeczenie Tut 


cJi dla rozwoju ogólnej sytuacji politycz- 


nej i strategicznej było w tej wojnie 
bardzo iaetożne, , - p: 1.3 

Turcja pozostała niemal do konaa wcj- 
iy neutralna, z czego „Rosja Sowieoka agy- 
ni jej dziś zarzut. sprzy jania "fas zy zmo- 
wi”. Zarzut ten. wysu*a: w stosunku do 
Turcji ten sam sąsiad, <tóry: w"1939-'+ 
układem " Ribentrop — Mołotow": ohciał 
Polskę na społkę z Niemcami - wymazać zu: 
pełnie z karty Europy. Moskwa nie choe 
wiedzieć , że jw z początkiem 1946 r. 
Turcja była w pełnej gotowości bojowej, 
mająo około jednego miliona. żołnierzy 
pod bronią, skoncentrowanych na granicy 
bułgarskiej i gotowyck do bronienia nie- 
podległości. 
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| zmiażdżyć Tureje, 


W Ankarze już od pczząt'u wojny zda- 
U "A o e 
wano sobie sprawę, iż równe uga sił w 
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opie po upadku Pclski zoctała silnie 


zachwiana. Uświadamiano scb* e jasno,%e 
podcbny -1es jak Polski zagaa wszyskim 
panstwo, położonym na linii ścierania 
siç wpry wów niemiecko - roty jskich I pod- 
Czas - gdy szereg panstw, ogarniętych pa- 
„niką, kapitulowałó na zasadach quislingow= 
skiej :cusuwerennności ` czy poddans twa 
 r.Turcja wycie gnęła najfozumiejszy i 
najjeźniejsży ‘wniosek u doświadczeń pol- 
xich, wnicsek który brzmi jednakowo dla 
wszystkich nircdów międzymorza bałtysko 
" ozarnomorskiego; ni = Niemcami, ani 
z Rosja. Turcja, podobnie Jak Polska, ro— 
zumie, że noże istnieć jedyn ię. jako w 
pełni niezależne panstwo, Ka, gy , kompro- 
„MIS, czy to'z Niemcami czyj 5 Rosją uważa 
ze. początek likwidacji vamod-.elnego by- 
tu panstwowego. jay 6 ob | 
„Nie tylko przykłnd Polski, odrzuoa ją- 
cej żądania niemieckie ve v-ześniu 1939 
roku oddziałał na: polityke Turcji, Rów- 
nież .i pozniejsze nasze' nięvstępliwe 
stanowisko wobe? wszeltich koncepoji 
quislingewskich - .umoónitń Turoję w zde- 
cy dewary mw postanowieniu bronienia niena- 
 .puszalności.: jej terytorium. Jeszcze gdy 
Ambasador von Papen zamieszkiwał spokoj- 
nie w fnkarze w swej rezydencji Kavakli— 
dere, £ propagandowe pisma niemieokiie 
(Jas ow ykżu" 1 "Piurkische Post" starały 
Bie udowadniać „iż pożakie Generalgouven- 
nement -wobec stałegć nieprzejednanego 
opcru rolski - stanowić będzie jedynie 
okres »*zejściowy do "likwidacji" proble- 
ma polsciego rogóle - łamy prasy tureo =- 
kiej prrapałniene były artykułami pełny 
„mi peaziwu dla bchaterskiej postawy spo- 
deczen: twa polskiego, podając za wzór 
Jego wile walki o niepodległość. Tylko 
Kom .nistyctny dziennik "Tan" milczał dys 
kretnico. s 
Froblem Polskt do tego stopnia cig- 
Żył na vol'.tyce tureckiej, że gdy w le- 
cie 19ł4 r, &lianci próbowali nakłonić 
Turcje, vy przystąpiła do wojny po ich 
stronie. wielki przyjaciel Polski, znany 
Pisarz * publicysta Husseyin Cahit Yalein 
(w swóln piśmie "Tanin" tak dosłownie pi- 
sad; "Rozaljmmnie problemu polskiego 
przen Narody ZJednoczone będzie dla nas 
wska ZOW. pc svępowania na przysrłość", 
conny dziennikarz turecki Tarik Us ("va 
kit), czyntąo aluzję do losu Polski po 
konferencji w Jałoie, dowodził wręcz, iż 
Niemcy są jaszcze dość silne na to,aby 
podczas gdy pomoz alian- 
tów mozłeby przyjść zbyt pózno; tw koncu 
| zaś mogeoby'się okazać, iż kraj nasz zos— 
| tał pozbawiony części swych rdzennych 
terytoriow", Prasa półofiejalm była nie- 
oo powŚściągliwsza w wypowiedziach, jednak 
stanowisko Turcji pozcstało riewsrus zone, 


lurcja nie dała się nakłonić do wojny ,nie- 


id 


"kach jej 7, aliant ami- pozostała 


Bosforem z czerwonych s 


dowierzając aliantom. Było to po konfe 
rencji w Jaśdcie! 

Gdy wreszcie Turcja porzuciła neut- 
ralność i pod sam konieo. działan wojen- 
nych wypowiedziała Niemcom wojnę -przeł 
długi czas jeszcze we wzajemnych stosun- 

nuta 
nicufności, której nie mogły rozpros zyć 
E E M szczere" oświadczenia 
składane na Kremlu o "pragnieniu istis- 
nia wielkich i nierale/rych pans tw, są 
siadujscych z Rosją" ~ jak Polska i Tur- 
CJA. ISET A | , 

Cały ` szeref. państw guropejskieh rao 
1939 r. nie rozumiał pcis<iej polityki 
OOO DT” nich relezatfa nieraz 

i Troja Ataturka (Kemalit: Paszy) , upra- 
wiajęca przymusowy flirt m Rosją 30- 
wieoks. Na skutek wydarzen ora ka 
Turcja szybko zdołała. : ocenić  rzecry- 
wistt, sytuację Środkowo - W schodniej 
Europy - « ż.dziś — jak może żaden in- 
ny kraj rozumie; że prawdziwa niepod- 
ległość Polski:i Turcj:. to konieczność 
wojnościowcj struktury politycznej świa- 
ta, Les y Polski, okypowanci przez Sowie- 
ty, musiały wywołać .nieufro ŚĆ „Twcji 
do Sowietów. -Folityka następców ita- 

turks - podóbnie jak polit ty XA. polska- 
nacechowam jest tą sang nieufnością 
ao Rosji jak i do Niemiec... 

Jeżeli mądrej, .ostrożnej, lecz 
jednocześnie nieustępliwej polityce 
dzisiejszego prezydenta Turcji Ismeta. 

Inonu i jego premiara Sarajoglu 
Europa ma do zawdzięczenia,. 1% „nad 
s ztandarów tu 
reckich nie zniknął jeszeze połksiężyc 
- to niewątpiiwie . faki ten pososta— 
je w „pewnym wise zku s-1osami Polski, 
w której panuje gwałt i bezprawie so- 
wieokie, 
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ZAMACH "ADMINISTRACJI WARSZAWSKIEJ" 
"NA POLSKIE P AKOLNICIWQ 

Jak można się, było spodziewać "ryn 
warszawski" zabrał się srybko do refor- 
mowaria szkoł, ksztazoenia i wychowania 
młodzieży w Hen ju. Zadekretcwano od l-o 
iipoa br. nowy ustrój szkolny, który 
obala dotychozasowy porządek rzeczy w 
tej dziedzinie i radykalnie nmienia pols-- 
kr, doktryno i strukture s szkolną. 

Najmniej nawet upr zed zony do nowo 
wprowadzonego ustroju szkolnego człowiek 
musi ustosunkować sic do tej roformy nc- 
gatywnie, krytycmie, r obaw o przysz- 
łość młodego pokolenia i m troską o 
duchowe wartości narodu. Stwierdzić bo- 
wiem trzeba, że reforma dokonywa na du- 

szy młodego pokolenia operację s zkodl. iw: 
dia kultury narcdu, niebez ZKE 1,1. dla 
możliwości utrzymania łc mmośo 1 Polaków 
» zachodnią cywilizacja ZCOZNĄ 
X X 
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. odnowionej w 1918 r. 
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strój szkolny powinien być wy two- 
rem PORĘ Rah potrzeb społeczeństwa. 
w zakresie kulturalno = cywal.1zr.cy nym, 
socjalnym i ekonomicznym. Musi być zgod 
ny » ogólne przez tradycje stuleci wy- 


. kreślons, l5 ią roawojową nariu, zgod 


ny z jego bieżącymi. konżecznościami 
i możliwościami, pokrywa j JACY siç z po- . 
trzebami prz zys złości społeczeńnstwe i 
państwa, ' Musi być wreszcie obey wsriel- 
kim doktrynerskim pomysłom, wynikającym 
z ki.eżece A politykis Lepiej reformować 


1 ulepszać rzeczy'w qdziedziniu szkolnej 


powoli, stopniowo, ~ iepiej przystępo--. 
woć. .do mian po wypróbowaniu newych pc= 
no , a ng zykować masowe  eksperyran- 
towani 8, którego skutki dadrą się zacb— 
serwować w całości dopióro po latach — ` 
i to skutki już nieodzwacalne Dlatego 
wsz dzie, we wszystkich krajach do r 
form ustroju O przystępowano 5. 
niexwyk4dc' ro:wagą, po długich przygo |. 
towaninch i Bankei si pr zeprowadsnno 
reformy niezbyt często, rozumiając, że. 
w tej'dziedziaie ustawodawst- 
wa' sę mało pożądane, że grożą, — o ile 
nietortunne, - długotrwa ymi szkoda- 
kultury narodu, dia ogôinego 
poziomu oświ. aty. s 
Z ET poczuciamn koniecznej tu ostro- 
Spotykamy sit: we wszystkich 3y- 
wiiizor anych krajach. nie wyłączając 
nawet kra jów, „rządzou'ch dyxtaturą ; 
w panstwach, przodujących pod względem 
cultury, — w fnglii, Francji, Swajcarii 
= „reformy ustrojowe $skolne następowały 
niesńiernie rzadko, przy tym stopnicwo 
powoli. Podobnie jak ù xo : w Polsoe. 
Śeiśle. bicrgo, przes cwaćzieścia lat 
„aństwowości Pols- 
ka przeprowadziła jedn, tylko zasadni- 
czą reformo szkolną. Bowiem początkowo 
wirowadzone zmiary w organizas JI. s szkol- 
nej, (reforma: min.T „Łopuszanskie go) „nie 
Łysy właściwie przemianą ustroju szkol- 
nego, lec tylko jego unirikacjg, oras 
daniem polskiej szkole w sdradzonym par- 
stwie jednolitych zasad wychowawczych 
i dydaktysznych. Właściwą reformę ustro- 
Ju arkolnego Polska prz „epriwadziła do- 
pierc w roku 1932, (za nihJ.Jędrsejewi- 
CZE) , „w drodze ustawy. uchwalonej przes 
i Senat po długich studiach, dysku- 
sjach i przygotowaniach, Reforma ta dała 
państwa : „drowe,, demokratyczną, naceohc— 
wane, zrozuwn.eniem potrzeb społecznych 
organizację ds KOLNĄ, któr. Go dziś jesz- 
cze Stanowi. wnór din intyon panstw — 

i to państw v wysokicj kulturre i o w- 
sokiia voziomic pows zecanego wyks stado 
nia mas, Np.Szwajcarie. czepała m wzorów 
polskich. | 

Inna sprawa, że rusza reforma 1932 
roku nie została zrealizowana onłkowicie 
i nie zawsze zgodnić n jej podstawowymi 
założ eniami. Przeprowadzona prawie x yu- 
pełnym powodzanicm dia EDA nhm, w dal- 
payoh etapach wcielarnń ryka w ży cie przez 


ludzi reformie tej niechętnych. Stąd 
niedociągnięcia. i braki. Niemniej jed- 
nak polski ustrój srkolny dał krajowi 
dobrą szkołę, dostoswanę do potrzeb i | 
możliwości polskich, zgodną? zachodnio - 
eurcpejską tradycją cywilizacyjna, — | 
przy tym demokratyczna i dającą ogrom- 
ne szanse upowszechnienia i podniesie- | 

"nia poziomu wykształcenia szerokich 
mas narodu. | 
x x k 
X 


Cheony "rząd" polski sięga po du- | 
sz% młodego pokolenięą. Sięga przez wy- < 
chowanie, przez szkołę, przez dostoso-— | 
wanie ustroju szkolnego do swych. celów :: | 
i przez siebie wy tyozonych - zadań poli- | 
tycznych. Stąd pośpiech bierutowej ada 
ministrocoji z zadekretowaniem zmian | 
ustroju szkolnego, który obowiązuje w 
-= kraju już od ania l września. 

Reforma ta — niezależnie.od +reści ` 
i ducha nauki- obniża. nożliwości kształ— 


cenia młodzieży ,bowiem obniża poziom . =]. 


ogolnego wykształcenia: redukuje czas - | 
trwania nauki w szkole pcwszechnej do 
lat pieciu zamiast dotychczas obowią— 


,zujących lat siedmiu. irawda, że refor- | 
ma wprowadza rzekow. obawis „,5Kową i pow- |* 


szechmą naukę w trzyletnim gimnazjum, 
lecz: jest to oczywiście tylko dema go- | 
gia, przy tym niepowatna i: tania, „bo | 
l 
nawet niepr zekonywu jąca samych. twórców | 
reformy. Sami oni mowią wyraznie, że | 
dla apows zechnienia kształcenia gima- | 
zjalnego , które w Polsce r zedwojen- | 
nej dostępna rzekomo było tylko dla | 
burżuazji i dzieci elity, zamierzają 
„.....zastępić naukę w wiejskich szko- | 
łach o jednym nauczycielu nauką prowa- | 
J Zong prze» dwóok nauczycieli przy | 
""Wwsproow módmen lai „w, dtyron | 
szkołaoh elementów 
mA -UQvZPAWTY KAM "zg, AEMON "as JVA 1- 
neg ot, 

Nawet laik, nie nający nie wspól- 
nego z nauczaniem,” zrozumie łatwo,że 
przy. kształceniu ohoćby tylko setki | 
młodzieży w takiej wiejskiej szkołce — | 
pozbawionej niezbędnych pomocy nauko— 
wych, pracowni i biblioteki - przez | 
dwóch nauczycieli na pięciu stopniach | 
"szkoły powszechnej i trzech poziomach | 
girnazjum jest absolutnie niemożliwe | 

chochy najskromiejszych 
| 


osiegnięcie 
e (4 
sS zumie gyakreslo- 


wynil:ów w zakresie 
nego programu 
Dalsze kształoenie mod zLeży prze- 
widuje „reforma w. obowią zkowy ch — ale 
„JUŻ MLE tak zupełnie - tr letnich 
liċeach, które ma Jr przy gotowywać 
ws zelkich fachowców, tg peców" ; 
ników, agronomów, budewmiiożych, „drogow-- 
_oów, elektrotechników itp., hądz też | 
' dawać kandy datów do szkół akndemic- 
kich, | 
| Biorąc porórmawe zo > 


— mecha- 


EE SNN na- 


 nauczycielstwo wyrafmie mówi 
-"ojach, zmierza jących do 
"Ó+1;,7105W aoń ia 


leży, że dekret obniża przygotowanie 
młodzieży akademickiej od jednego roku 
do dwóch lat w porównaniu obowiązującym 
w Polsce ostatnio ustrojem: Wynika to x 
EA Ni zestawienia: 

! Polsce przedwojennaj: A bądź 7 
lat DA pcwszechnej plus 4 lata gim- 


 nazjum plus 2 względnie 3 lata liceum, 


— razem 12 (13) wzgl. 13 (14) lat. 

w/g "reforry"; 5 lat szkoły powsnech- 
nej plus 3 lata gimnazjum plus 3 lata 
liceum, - razem ll lat. 

W ten sposób obecny "rząd polski" 
zmienia zasadniczy szkielet form kształ 
cenia młodzieży, nie mówiąc: już ò treści 
programowej w zakresie wychowania i ne 
ki. Tutaj mmiany są Jeszcze bardziej ` 
podstawowe, bardziej podwatające polską 
doktryne szkolną. Nie ogłoszono dotych- 
czas szczegółów nowych programów, ale 
wierny to już obecnie z nieśmiałych gło— 
sów krajowego naucrycielstwa, które - 
mimo nakaranego przez terror entuzjaz - 
mu dla reformy - zgřasza zastrzeżenia” 

w stosunku do reformy przeprowadzanej 
na terenie nauki, jak 1 zasad wychowa- 
nia. d Jeśli idzie o stronę dydaktyoryną i 
zawartość samego programu. nauczania, to 
o tenden- 
odhuma-— 
szkoły, WOLA 
rzy" nazywają to jej unaukowie 
n i e m. (drzucając swoistą sowieckiego 


pochodzenia dialektykę, jaką stosują 
"reformatorzy" 


w uzasadnieniu wprowa- 
dzonych . zmian, móżemy stwierdzić, że 
szkole polskiej narzuca się EAE EA 
tyczny światopogląd ' sowiecki, jako os- 
tateczny cel. kształoenia. 

Metody. wychowania, propagowane w zre 
formowanej s zkole, znany:aż nazbyt dob- 
rze z wyników wychowania młodzież w 


 Sowietach. Wyników tych dla polskiej 


młodzieży żaden Polak pragnąć nie może; 
zby t różne sq polskie, zachodnio=ckrześ— 
cijanskie r : jednej strony i wschodnie, 
sowieckie z drugiej strony podstawowe 
pojecia kulturalne i moralne. Co innego 
obywatel. w naszym, polskim i europejskim 
rozumieniu, a.00 innego ezłonek skosza- 
rowanego owu albo numer w ZASPZĘ 
sowieckim. 

Reforma szkolna, SA przez 
"administrac je warszawską", jest jednym 
zei kich ciosów, A ostatnio 

krajowi przez U uzurpatorów, oiosem 
tym oloższym, że jego skutki ZA ZNAC ZE, 
się w obniżeniu duchowy ch wartości woho- 
dzejcego obeonie do szkół całego młodego 
pokolenia Polski. 


!? Referacie Kólportaż owym AS Wy- 
TOR A JEV. są do-nabycia najnowsze 
wy dawn Lo tra Oddziału Kiltury "2 Rrasy 
2 Korpusu, oraz: "słownik Starisławskiego, 


sej — z p — -= — — <= —  — swa = c ay — = e= — — 
— a zz '— — my = m « m ` m. => —— i =e my >) wa maty Em aa 


= 
s - 24 


—) 


= o KT asy | 


Dnie. 16 bn, p.Kusńelewska-Ra jska 
wygłosiła w Torozolinie Tony E w leto— 
Tyn pędsumowoło obserwacje 4: wrateniu 4 
wyniesione nO swego poby tu w kraju w 
latach okupacji niómieskiej oaz 2 og. 
tatnic - w pomym okrosio - g pobytu 
red ckupac ję sowioakąq, Nie 
ciwie gdczyt, lacz raczój gawada,w kac 
rej ps Rajska w sposób prosty i 
bezpośredni i piękny opęwiecziała nam 
to, oo wddziała w Polsoe w tych olet- 

; 

ła o tym, co seba tam robiła. Nie było 
w tej cpowieści żudnych rzeczy "rewelu- 
oyJnych": na. ogół wiemy już bo wszyst- 
kc. Ale bemośredniość ujęcia tematu 
przez naccznego Świudka i uczestnika 
tych zdarzeń — hezvośredniość a które 
hyrts głop cechi opowieści -= 
lixa nan peme rzeczy, i dziś, 
odczycie, lepiej jo bodaj widziry 1 
rozumiery, . | , | 

v.kajaka scharaktery rowału %ycie 
raju w. latach wojny; cd: września 1939 
poprze okres stopniowego nirastania 
zorganizowanego oporu polskio ru, at 
do powstania warszawskiego, i dalej 
od moralnie swycięskiego;, choć militar- 
nie rozbitego, „powstania, do popowsta- 
niowej nartyrologii Warszawy, n wres s- 
cie mówiła o drugiej okuraoji: nowiec=- 
kiej. Prelegentka własnemi oczyrm wi= 
działu to wszystko, suma to przeżywam 
ła, a “jodhik — rzecz charak cerys tycz- 
ne — Gręstc nie była w. stanie powie- 
dzięć;' Jakie rdarbenie kiedy miało. 
miejsce; nie mogła bowiem aoktadnie 
rozgranicjyć pos zozególnych Lai 
gdyż wsrystkie lata rlewajr się w jè- 
den . nieprzerwany ; totalny kossniur. 

P.Rajska cpowiedzisła, jak wy glg- 
dało pelskie panstwo pod zidiemne. Npe: 
pewien siwy pan, Polak, 'jest urzedni- 
kiem w biurze niemieckim i ma grubo 
wypchane papierami teczkę, co nie hu- 
dzi niazy Jego zdziwienia; pan ten ta 
legitymeję, ktora go chrchi przed 
darankatai i innymi repres jami. Bywa 
on na herbatce u pemej starszej nani.j. 
wadiesrnkałej pod Wsrs stw, | spotyka 
się na owych herbe tkach „ kilku osoba 
mi, które reprezentują różne oxregi 
xrnju, i wydaje im odnośne dysporycje. 
To departumerk spraw wewr.ętrznych. W 
piwnicy pewnego domu zbierają się mtos 
dzi: ludzie i vcd kierownictwem zrhne-- 
go profesora robią sekcje trupa. To 
wydział „akurski. uniwarsy tet wers nr 
wskiegó, WŚród ruin innego doum 
schcd»ą sie dzieci bez Zadry Gr podwes 
cozników i zes zy tew, słuctajs, y nate 
Zora, uwegą nauczyciela i Praspewiádun- 
Je, sobie wielokrotnie to, co nałysza— 
ły. Tak praciwiła podziemna srkoło 
powszechna i średnia itd. | 

Walka przeciwko Niemcu ssXa trye- 


kich dniąch,i tylko mircchodtin wspernmi.u— | 
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na terari; srkcleniem cddziałów wojaka 
wych po lnaach w ntoy i nastepnie ich 
bruos bc jewę,.  taw."dywersju nała" 4 
"qdywersjy duą", miała qy wers jay 
wykcnywana przeważnie przez nie-równa 
nie dzielnych chłcpećw ui ay; rozbie- 
rała na omści, stojące bez opieki, s4- 
rechcdy niemieckie; nuklejała na tarach 
antynienienrkie napisy propngandcwe, sze 
rzyłn hasło "pracuj powoli", robiła ty- 
since nniejszych 1 więks zyoh utrudnien 
i "kawałów" nhtyniemiedkich. "Duža dy- 
wersja" wykelejaťa pcoiggi wojskowe nie- 
mieckie; wysadziła w powietrze mosty, 
pcapalała arsennły. Sądy podrierne WY 
dawały wyrcki na szczególnie riebezpie- 
czmych zbrodniarsy niemieckich i ydraJ- 
tów spraw Polskis Tak szła ta praca. 
przeciwko ckupantcyi, grożica w każdej 
chwili każdemu Jej ucżestnikowi Śmier- 
Gie, A %e śmierć atale w parse chadra- 
ta * z bohaterami Polski rcdziemnej = 
niech Świadczy najjaskrawszy w swym 
tragimie fakt, że łecmicerka kuchu Pod- 


z > 
LZ a 


ziemmego typowo żyłh nie-iłuże2j, niż o: 
oztery miesiqce, e, 


irelegentka opowiadała o ckruyciens- 
twie niemieckim, które stało SE Rp e-a F 
istotnym elenentem w hitlerowskiej  po-- 
Lityce wytrzebiania podbitych narodów, 
i.Rajska „nie przytaczała statystyk, 
Leez- w: słowach, majacych plastykę pe- 
vreetu bolesni ~ mówiłn tak, że przed 
słuchagzeyd konkretnie sio zarýscwaťo. 
całe sermwierzosenie okupanta. Z punk- 
tu widzenia ludzkiego i chrześói Jański e- 
EC pPrelegentka potępił te metody tota- 
listy czne, cofające rozwój ludzkości. 
c setki lat,. Zilustrowała zaś ów upa- 
dek wcrelny człowieka przykładami OCH 
tyczącemi zm. 4 postepowania Niemećw wo- 
rech- kobiet polskich i wchbeo żydów, 5 


4 


> 7 4 a 
ktorych kośćmi po spaleniu knrmiono Fu- 


Ty w gospodarstwach niemieckich, + 
Dalej mówiła o powstaniu warsraws 
kim. Trudno tu streścić w kilku słomich 


> ` . I 
to perus za daeg do głębi opowieść 0 he- 


rotzmie iudzi, którzy walcerydii w powa- 
taniu, o oddziałach wojskowych, ktare' 
nie rez spadały do kilku procent swego 
stanu przed bcjem, o bezimiernej ofie- 
rze dziesinotlków tysięcy 1.o śmierci 
AC.CCC Poiuków w wielkiej bitwie War- 
"zawy 6 wolność Polski. Nie randierra- 
my dawne takiegc streszezenin, Nato =: 
miast =- w min KU Ze Spraw, powstsnir, 
= preyniemy zwrócić uwag na jeden tyi. 
kc moment, rajsoy znaczenia polJ.ity orne. 
Prelejjentka stwieririła, że czynniki 
sowieckie znch cały do wybuchu powsta- 
Lin; obiecywały pomoc, łudpiły pomoną > 
irzys:ieszały termin wybuchu, a gdy pow- 
Sterie stało sie ftktem, przeszły na po- 
litykb zu,earej obojętności wóbeo Losów 
tej wiki przeciwko WSDOJ reui wrogowi... 
Nie Jest to dla nas rzecr nowa. Niejcd- 


nokrotnie pisaliśry nu łaruch Ty podniku. 
(dozowego, że stosunek Sowietów do spra- 
wy powstania jest Logiemnym elementem 
w eudoksntałcie ich polityki eksternin:— 
cyJnej wobec narodu polskiego. Ale otc 
nie zg, wyprowudzejący wnioski r póli- 
„tycznego rorumowenia , tla nton rny Świa- 
dek tych rdorzen ópowiade. nań, jak to 
Warszawa było dopingowaw:, = zewnątrz 
de w buchu, jak sowieccy oficerowie da- 
M TEE s "no. kiedy wreszcie, jak 
cadeiludność żyło nudziejn, że własna 
jej móc znajdzie wspsrcie w sowieckiej 
machinie wojennej,. która tak walnie 
regłu się była przyczynić dò uchronie -= 
nia’ Warszawy od zburzenia, Ale ludność 
ta zrozumiała poniewczusie , że Gcwiety 
nie sohciały ratcwać ʻani powstania, ani 
stelioy, ani ludzi, uni sprawy wolności 
Polski, Przeciwnia; chciały bogrzebać 
polski, wolność niemieckimi rekoma. To _ 
wynika. jasno z opewieści: naoexznych świsd- 
ków. N ą 


Frelegentku byłu tylko krótki czas 
w okupacji sowieckiej, nie noże więo 
sbyt wiele opcwiedzieć o tej ncwej oku- 
pacji. Ale to, co powiedziała, wystar- 
cze, abyŚny umoonili się ray Jesycze 
w przekonaniu, że to, co na.tyck łanach 
pisyery, że to, oo pisze cała prasa woj=. 
skowa, jest, wyrarem polskiej prawdy i 
Że na tej prawdzie trzêba budować pols- 
ks. politykę. Prelegentka stwierdziła 
mianowicie, że kiedy p. Mikołajoryk 
przy jechał do kraju, został entuzjasty- 
cznie povitany jake "przede 
dynu". 
pytali Polacy, mejgo re myśli Lulsi r 
polskich sfer ryndcwych. Bowiem ludzie 
'w kraju nie orientuję się aw każdym 
ruzie w chwili. przy jazdu Kikcłajczyke, 
nie orjentowali się, że Mikcłajozyki, 
Stanczyki, Koty, 
scy ' to nie część polskiego Londynu, ule 
cała rdrada, I dlatego dobrre "przy jmowa- 
li p. Mikcłajczyka, że — w ysmęczorych i 
niesna jących prawdy benach -- był sn re- 
prezentantem idei niepodległości. Kraj 
wogole »daje się nie ma jeszcze prawdy, 
a w każdym. razie — pełnej prawdy o sta- 
nowisku ogółu polskiego, %y jęcego w 
tej chwili w świecie wolności, ni emig— 
racji. Takie wriuski można wysnuć s kon 
cowej ozęści: odczytu p.Rujskiej - odc zy 
tu, który nie był sreastą odozytem poli- 
tyomnym, ale reportat em, pięknym w swej 
prostocie, deiekim od fu. nesów, olisk im 


serou sduchecyy, wh 
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i SYTUACJA W. WARSZAWIE 


. id e 0 
"Warązawa jest przerazliwym widnen - 
scene, kómpletnego r.1emn], niewiary godni. 


s 


awioiel Lon- 
Kiedy przyjedzie "reszta Londynu", 


Strasburzery I oni wsny- 


gda rodźinńnu musi mieć 5 
j 
„przeciętny. zas 


go zniszczenia. W r. 1939 w mieście tyn 
Ó SI e > e z £ 
Żyłc 1,5 miliona ludzi w 17.6(€ domów» 
Zńiszszeniu uległo 15.04 doniów „art za 


ę 2a" 


s mas ° e l e P A 
"a dLlezy cbeonie ok.4((..((C mieszkanców. 


= 


, 2. . 7 
Pomiędzy bulynkani, które atcją nietkni — 


"UB JE: $ notol "Palonia", gdzie mieściło 


git dowod atwo niemieckie, a obecnie — 
zybascdy brytyjska t amsry kańska s delere- 
aje UREY oraz ine komisje ničdzynarc-= 
dewej orzanizncji pomocy, W restaurnticji 
"Polonii" góócie rzagranicmni.i Polacy 
moge, Objadać sie kawiorem, kurenęthni i 


s i 


grubymi befsytykani oram oinstkebi y braw 


p 


nen, o tle najs dosyć pieniędzy .Przećję t- 
ny posiłek w Polonii kos „tuje TÓWNOWOJT=. 
tość 2 tygodni rarobku robctnia rego.Na 
przeciwko hotelu stero z, kikuty rusyto— 
wania i konstrucji $elurnej Dore. GŁów= 
nero a WY 3 z 
iolska jest oberwładniona brakiem 
transportu, By dóstać się z cetrum na 
Prage; gdzie niesska wicke zc té waraga- 
wien, trzeb stać. na „obwtrtyn sarcoho- 
dzie jężarowym, nai kowanyu, Jak pudeł 
ko sardynek, 40 ludżmi. Vesnż erowie w 
pocie gach dega <DO. Gaw, s] sdny't przedzin: 
a wielu snejduje miejsae tylko na 
dachu. Podróże, które dawmiiej ż8biernły 
E ROZW, cterar trwaja 24 godro Podróżo- 
wanie jest poważny rm przedsicwzaienjem, 
Jednym ze aJoścbów jest danior ła pówki 
s zcrerówi  sarcohodu miężerowewu. 

lmizie żyje przeważnie pa 10 w jed- 
rym „ckoju. UGA, zrawlopodódbnie pełne . 
zara nków, dontson jest w kubłnoh Świat 
łn destarorı jokiś cgarek. Dieco nie jest 
niertodn4 orościn miesrkania. VFięksróść 
pokojów znajduje się na I plcteze, gdyż 
jest to przeważnie. jedyne pictrw które . 
0140. W wielu wyj adknah pokćj ma jiu- 


br | 
el T's 


A ks 2 1 I A | 
Je sic w piwnicy, miegot 4 podwojne łoż- 
kn, 2 osoby Spins, jedna na stole, druga 


pod storen ni ziemi. E l 
Cony st wysokie, a- zarobki niskie. ` 
ZCO sł.- to przeciętny marobek, jednak 
deputat żywnoćsiowy rodwyżssa nieco zam 
nobki, a tr 
sic, Cery mi artykuły xa0jcnowne, 5-6 ra- 
sy wyższe ci przedwoje ryc, Geny wolne- 
go rynku = ok, ILO rasy wyżaze od: przede 
wojennych. Masło kosztuje 15 sł 
czyli c AŻ dniofy. srek przeciętry ,pó— 
ra butów "5.006 mka; ażyji 16 tygodni 
Jraoy, ubrmu.is= 10.600 zł. oyli 20 TY 2R 
"ray: 7, ubi żyć dość przy nuvicia , Sred- 
— 9 tys.zaotych, 
wynosi 2.(-Gs4, 
kpr'asor.den* É 
„e by Ktoś zawcabtw:K NAJ 
Saki BuoSOb udanie ES, 
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Nie słyszałem — Korony. 
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